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g o r z f l n i k
Organ poświęcony polskiemu przemysłowi gorzelniczemu.

W y d a w c a :  P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  g o r z e l n i o z e .  —  R e d ak tor  od powiedzia lny  G l e r a s i e ń s k I  F e l i k s ,  ul.  M itk o w s k ie g o  1. 2.

0 monopolu wodczanym.
Napisał' Chancellor.

(Ciąg dalszy).

Stosunki finansowe w Au^tryi są od 
dłuższego czasu więcej niż niepomyślne. 
S tan  długów państw ow ych doszedł do 
ko losa lnych rozmiarów, a procenty opła­
cane od zaciągniętych pożyczek idą 
w setki milionów ! Nie dziw też, że mimo 
kunsztownego układania preliminarza 
i wciąg'anra do budżetu tak nadzw yczaj­
nych p ozycy j dochodowych, j a k  np. zy ­
sków z mennicy, nadw yżek kasow ych 
z lat poprzednich, funduszu zaopatrzenia 
fu n k cyo n aryu sz y  poczt wiejskich i t. p., 
bilanse w yk azu ją  c ią g ły  i szybki spadek 
przewyżki dochodow nad rozchodami, 
która w roku 1900 jeszcze wynosiła  49 
milionów koron, w n astępnych  jednak 
latach spadła na z\ milionów, 12 rnilio 
nów, wreszcie na 1 2  111 i 1. koron ! Ostat­
nie budżety na r. 1905 i 1906 w ykazują 
wprawdzie już nieco znaczniejszą prze- 
wyżkę, a  obecny minister skarbu dr. K o -  
rytow ski w swej mowie budżetowej 
przedstaw ił położenie finansowe w A u- 
stryi w świetle wcale  korzystnem , je a n a k  
tem chwilowem  polepszeniem stosunków 
nie powinniśmy sie upajać i zapominać 
o wierzycielach, którym  opłacać m usimy 
kolosalne sum y tytułem procentów, a  któ­
rych  to sum w ole lib yśm y użyć na zak ła­
danie i budowę szkół ludow ych  i zawo- j  

dowych, na budowę i wyposażenie szpi- . 
tali, rozszerzenie sieci dróg i kolej i, na 
rozwijanie przem ysłu i handlu i t, d., by

ułatwić dobrobytowi nietylku wstęp, ale 
i stały pobyt pod dachem każdego o b y­
watela państwa Teraźniejszy budżet au- 
stryacki jest n ieelastyczny, a jak  długo 
e lastyczności nie nabierze, tak długo
0 sprostaniu wym ogom  ciąg le  naprzód 
kroczącego postępu i o dotrzymaniu kro­
ku zachodnim państwom cyw ilizow anym  
nie może b y ć  mowy. Do szybkiego  roz­
wiązania najważniejszych problemów po­
lityki socyalnej potrzeba dużo pieniędzy, 
trzeba więc mieć bogate i c iągle żyw e 
źródło dochodów, które w zrastałoby pro- 
porcyonalnie do rozwoju i rozrostu lu­
dności, a przecież nie ciężyło wyłącznie 
tylko na jednej klasie, społeczeństwa, 
w szczególności nie obciążało przem ysłu
1 tak już brzemieniem różnorakich po­
datków gnębionego. Takiern właśnie źró­
dłem m ógłby  b y ć  monopol wódczany 
który  w R o s y i  stosunkowo łatw o się 
przyją ł  i z roku na rok coraz pom yśl­
niejsze daje wyniki, a wskutek umiejęt­
nego rozwiązania przeróżnych trudności 
technicznych, przem ysłu wódczanego nie 
tylko nie zrujnował, ja k  tego się zawsze 
obaw iają  przeciw nicy  monopolu-, ale prze­
ciwnie przem ysł ten wzmocnił i na trw a­
łych  oparł podstawach.

Ze względu na to, że monopol ro­
sy jsk i  m óg łb y  b yć  w znacznej mierze 
pierwowzorem dla ew entualnego mono­
polu austryack iego , pośw ięcim y mu na 
tem miejscu trochę więcej uw agi.

W R o sy i ,  mianowicie w W ie lkoro-  
syi, istniał monopol wódczany już od 
X V I I  wieku. B y ł  to monopol sprzedaży 
coś w rodzaju galicy jskie j  propinacyi,
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który  też z reg u ły  wydzierżaw iano oso­
bom pryw atnym . W  r. 1849 wprow adzo­
no go  do M ałorosyi, do P o lsk i  i w g u ­
berniach nadbałtyckich. W  r. 1863 mo­
nopol ten zniesiono, a w jeg o  miejsce 
zaprowadzono podatek od w yrobu wódki. 
Mimo, że dochody z tego podatku b y ły  
ogrom ne i z roku na rok wzrastały , że 
adm inistracya b y ła  prosta i niekoszto- 
wna, rząd rosy jsk i  przecież czuł konie­
czność porzucenia niedawno przyjętej 
form y opodatkowania, bo coraz bardziej 
wzm agające się opilstwo wśród ludności 
i zupełna bezsilność rozlicznych ustaw 
i rozporządzeń przeciw pijaństwu, g r o ­
ziły szybkiein zdemoralizowaniem i zde 
generowaniem , a nawet zupełną ruiną 
coraz szerszych kół ludności. Je d y n y  ra ­
tunek widziano w ujęciu sprzedaży wódki 
w ręce państwa. Coraz liczniejsze i sil­
niejsze g ło s y  zaczęły się dom agać za­
prowadzenia monopolu, aż wreszcie w r. 
1885 car  A lek sa n d er  I I I  polecił ów cze­
snemu ministrowi skarbu Bungehnu, b y  
w yp ra co w ał i przedłożył projekt mono­
polu wódczanego. A le  trudneści techni­
czne i administracyjne, stojące na drodze 
puszczeniu w ruch maszyny tak kolosal­
nej i skomplikowanej, ja k ą  jest monopol, 
przew yższa ły  siły  B u n g e ’g o ; dopiero 
młody i enegiczny minister skarbu, S e r ­
giusz Wicte '), ująwszy spraw ę w śwe 
ręce, pokierow ał nią tak pomyślnie, że 
dnia 6. czerwca 1894 ustaw a zasadnicza, 
zaprow adzająca monopol wódczany w R o -  
syi,  otrzym ała sankcyę  cesarską. N a  p o ­
czątek wprowadzono monopol (od 1. s ty ­
cznia 1895) tylko w 4. wschodnich g u ­
berniach ( fer i i i ,  Ufa, Orenburg- i S a m a ­
ra). Zebrane doświadczenia b y ły  nadspo­
dziewanie pomyślne, wprowadzono więc 
monopol w dalszych 9 guberniach z dniem 
1. l ipca 1896, następnie w dalszych 7 g u ­
berniach z dniem 1. lipca 1897, od i. 
l ipca I898 w następnych 15, od 1. l ipca 
lyoo w następnych 8, a od 1. l ipca 1901 
w dalszych 20 guberniach tak, że odtąd 
monopol istnieje w całej R o s y i  europej-

*) Były prezydent  ministrów w  r. iy05.

skiej z wyjątkiem części K a u k a z u  i F in  
dandyi. W  ciągu lat 1902— 1904 w pro­
wadzono go i do S y b e ry i .

M onopol rosyjsk i obejmuje sprzedaż 
wódki hurtowną i drobną. W y ró b  wódki 
pozostawiono osobom pry  watnym. W  myśl 
ustawy z 6. czerwca 1894, praw o sprze­
daży spirytusu, wódki i wyrobów  sp iry ­
tusowych w obrębie państwa, przysługuje 
w yłącznie carowi, względnie rządowi 
Sprzedażą zajmują się osoby, przez rząd 
do tego ustanowione, za co pobierają 
stałe wynagrodzenie w kw otach między 
360 do 700 rubli ^900 do 1750 koron) 
rocznie Osobom pryw atnym  wolne spro­
wadzać wódkę z zagran icy  dla w łasnego 
użytku tylko w ilościach mniejszych niż 
‘ /10 w iadra ( =  1 '23 litra). N a zasadzie 
ustaw y z 12. lipca 1900 zakupuje rząd 
wódkę potrzebną dla konsum cyi w ew n ę­
trznej w gorzelniach pryw atnych, p łacąc 
za nią pewne, corocznie przez minister 
stwo skarbu na podstawie opinii rzeczo­
znawców na cały  rok z g ó r y  oznaczone 
ceny stałe. Pań stw o może się samo zaj­
mować wyrobem, spirytusu ty lko  w pe­
w nych szczególnych przypadkach. R a f i ­
nowanie i czyszczenie spirytusu, tudzież 
sporządzanie wódek do picia od b yw a 
się po części w zakładach rządowych, pc 
części w rańneryach i fabrykach  prj'- 
watnych. T e  ostatnie kupują spirytus od 
zarządu monopolowego po cenach raz na 
zawsze ustalonych, które w ynoszą  za 
wiadro ( i2 ‘3o litrów) wódki zw ykłej 7 60 
rubli, a za wiadro najlepszej, zupełnie 
oczyszczonej wódki t. zw. stołowej to 
rubli, a to bez względu na zakupiona 
ilość. W  droonej sprzedaży kosztuje np 
‘ /8 litra ( 2= ‘ /kio w iadra) zw ykłej wódki 
40-stopniowej do picia, 8 kopiejek, czyi: 
20 halerzy, wobec czego z w y k ły  k ie l i­
szek wódki ( =  ‘ /ł0 litra) w ypada na 4 
nal Drobna sprzedaż od b yw a się w rzą­
dow ych t. zw. budach m onopolowych, 
w których dostać można wódkę tylko 
w e f laszkach zam kniętych i opieczęto 
wanych. Spożyw anie wódki w lokaiu 
sprzedaży jest wzbronione. Je d y n ie  nie­
które zakłady  pryw atne, m .anowicU re-
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stauracye, m ogą otrzym ać praw o do 
sprzedaży wódki w naczyniach otwar­
tych (na kieliszki). D w ie  trzecie części 
ogólnej ilości wódki, potrzebnej dla kon- 
sumcyi wewnętrznej zakupuje zarząd mo­
nopolowy w gorzelniach pryw atnych, 
oznaczając każdej gorzelni z gó ry  ilość 
wódki, którą od niej zakupi, resztą zaś 
(t. zn. jedną trzecią ogólnej ilości) za­
kupuje się w drodze publicznego prze­
targu. G orzelnie otrzymują za tow ar ce ­
ny dobre ( w  przecięciu o k o I o  35 kor. za 
hl.), wiedzą z g ó ry  ile sprzedadzą na 
pewno i m ogą wskutek tego odpow ie­
dnio się urządzić i obliczyć, a nadto go- I 
rzelniom rolniczym przyznał rząd różne 
i liczne przywileje. W  r. 1903 w ynosił  
c z y s t y  z y s k  z monopolu 389 milionów 
rubli, czyli około 1 miliard koron. W o ­
bec tego, że roczna konsum cya wódki 
w  R o s y i  wynosi około  3 miliony hekto­
litrów, a' w A u stry i  około 1 miliona he­
ktolitrów czystego  alkoholu, można z pe- 
wnem prawdopodobieństwem  wniosko­
wać. że w razie zaprowadzenia podobnie 
urządzonego monopolu w A u stry i ,  czy­
sty  zysk  w ynosiłby  około 350 milionów 
koron. O becny podatek od wódki p rzy­
nosi brutto 80 milionów koron, a więc 
zaledwie czwartą część tego, coby m ógł 
przynieść  monnpol.

(C. d. n.).

K acyoram używanie wagi 
Reinmanna.

(Dokończenie).

M etoda ta daje dobre rezultaty, je ­
dnakowoż należy sobie zdać jasno spra­
w ę z celu, w jak im  się dodaje ow ych  
5 gram ó w  w a g i ;  nie można tedy po od­
ważeniu ziemniaków pod wodą od­
c iągać  od otrzymanej wagń 5 gr. jako  
tarę lub podobne, jak  10 się nieraz dzieje, 
ale trzeba zawartość skrobii, odpowiada­
jącą  otrzymanemu ciężarowi, odczytaną 
z tabeli uważać za miarodajną.

Obok tej metody używa się jeszcze 
drugiej, która polega również na waże­

niu moczonych ziemniaków, daje ona j e ­
dnak całkiem  fa łsz y w e  rezultaty i dla­
tego przestrzegam y przed nią ja k  naj­
mocniej.

W e d łu g  tej metody odważa się 5 kg. 
m okrych ziemniaków, jednakowoż bez 
dokładki w agi za wodę, na ziemniakach 

I pozostałą, ciężar ziemniaków pod wodą 
odszukuje się na tabeli, a z otrzymanej 
z tabeli zawartości skrobii odejmuje się ’/2 
procent. L e z y  w  tern jednakow oż błąd 
i można go łatw o rachunkowo w y k a z a ć ; 
m ianowicie nie tylko nie można niczego 
odejmować od w ykazanej zawartości 

' skrobii, ale raczej należy praw ie  1ji pet. 
dodać, tak, że ziemniaki, które według 
tej metody m ają 17 pet. skrobii, w  r z e ­
czyw istości zaw ierają  17,75 pet. skrobii. 
N a dowód, że wspomniana metoda je st  
błędną, przytoczym y przykład

Przypuśćm y, że 5000 g\ m okrych 
ziemniaków w aży  pod wodą 490 gr., od- 
povńedziałoby to w ięc w edług tabeli za­
wartości skrobii 20^. P o  odciągnięciu 
1/a pet. m iałyb y  ziemniaki tylko 19.5 pet. 
skrobii. Jed nako w o ż 5000 g. m okrych 
ziemniaków równa się tylko 4950,5 g r a ­
mów suchych z iem niaków ; ważą one 
pod wodą 490 gr., znaczy, że s trac iły  
na wadze 4460,5 gr., czyli innemi s ło ­
wy : 495°j5 gram. suchych ziemniaków 
posiada objętość 4460,5 ccm, czyli c ię ­

żar g a tu n k o w y  ziemniaków =  — =
44óo ,5

1,099, co w edług  tabeli M aerckera, B eh- 
renda i M orgena odpowiada zawartości 
skrob ii  20,3 pet.

R ó ż n ica  zawartości skrobii według- 
obydw u metod wy nosi więc 0,8 pet. P -z y  
zastosowaniu tej fałszywej metody, okaże 
się i różnica w wydatkach. N a przykład: 
Jeże li  zatrzemy w kadzi zaciernej o ob ję­
tości 3000 litrów. 56 etnr. ziemniaków, 
których zawartość skrobii w edług tej 
metody jest  14,5 pet, a więc przy zuży­
ciu 1092 funtów :kro b ii  na kadź, to po 
dodaniu 150 funtów jęczm ienia o 45 pro­
centowej (67.5 funtów) zawartości sk ro ­
bii, powinniśmy przy w ydatku 1 1 ,6  pet. 
zatartej objętości otrzym ać ze stu kg.
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skrob ii  60 litrów alkoholu W  rzeczyw i­
stości jednak skrobii było więcej, gdyż 
56 ctnr., a 20,3 pet. =  1 13 7  funtów skro­
bii z ziem niaków i 67.5 funtów skrobii 
z jęczmienia, a przy dobrej robocie po­
winno się b y ło  otrzym ać nie 1 1 ,6  pet, 
ale 12,04 pet- A  jeżeli osiągnięto rze­
czywiście w yd atek  12,04 pet. i odnosi się 
go do zatartej ilości skrobii, rzekomo 
1092 funtów, w ów czas w ykazu je  się w fał­
szyw y  sposób nadzwyczajne w y k o rz y s ta ­
nie skrobii, bo 62,3 litrów alkoholu ze 
100 kg. skrobii.

Cz sto też powstają błędy przy ozna­
czaniu skrobii zapomocą w ag i  R e in m an na 
przez to, że się ziemniaki myje go rącą  
wodą. J a k  poprzednio zaznaczyłem, ozna­
czenie zawartości skrobii w ynika  ze sto­
sunku ciężaru do objętości ziemniaków. 
Je s t  przeto rzeczą ważną, by nie tylko 
woda, brana do doświadczenia, posiadał t 
tę temperaturę normalną, która odpo­
wiada tabelom, ale także by tę tempe­
raturę posiadały  i ziemniaki. P rz y  m y ­
ciu go rącą  wodą ziemniaki zwiększają 
znacznie sw ą  objętość, stąd też powstać 
m ogą rozmaite błędy. W o g ó le  trafiają 
się b łędy  zawsze wówczas, g d y  woda do 
m ycia  ziem niaków różni się znacznie od 
temperatury normalnej : używ a się wody 
zimniejszej, wówczas ciężar gatu nkow y 
w zrasta ; uż j 'w a się wody gorącej, ciężar 
g a tu n kow y obniża się. Pon iew aż  woda 
zimna, używ ana w  gorzelni z reg u ły  ma 
8 —io° R .  ( 1 0 — 12,5° C.), błąd jest
nie wielki, również jeżeli woda goraca  
ma do 250 C. ( =  20° R .)  Jeżeli  się je ­
dnak używa do m ycia  ziemniaków w ody 
bardzo gorącej, np. w prost z kotła i j e ­
żeli ziemniaki leżą w tej wodzie czas 
dłuższy, w ów czas  zawartość sk ro b ii  w y ­
padnie o 1 do i 1/, pet. niżej.

W a g i  R e in m an na i pomienionych 
tabel można u żyw ać także do oznaczenia 
skrobii w  mniej niż 5 kg. ziemniaków. 
N ie można jednak wów czas odczytyw ać 
ciężaru ziemniaków, ważonych pod wodą 
wprost z tabeli, lecz należy przedtem 
obliczyć z w agi ziemniaków na pow ie­
trzu i pod wodą ciężar gatu n kow y ziem ­

niaków, a dopiero potem odczytać z ta­
beli odpowiadającą temu ciężarowi g a ­
tunkowem u zawartość skrobii. Np. chce 
my poznać zawartość skrobii 3860 gr. 
m okrych ziemniaków. O dpowiadają one 
3821 gr. ziemniaków suchych. P o d  wodą 
ważą one .355 gr., strata więc na wadze 
w ynosi 3466 gr., co znaczy, że 3821 gr. 
suchych ziemniaków posiada objętość 
3466 ccm , czyli że ich ciężar gatunkow y

. 3821 . .w ynosi - —  =  1,1024, a w ięc  ich zaw ar­

tość skrobii w yn o si  18,7 pet.
Jeszcze parę u w a g  końcowych. I  tak 

przy  odważaniu pewnej ilości ziemnia­
ku Vif, można je  dla dokładności ważenia 
poprzecinać. Ziemniaki, mające g łębo kie  
pory  lub dziury należy nawet zawsze 
rozcinać dla otrzymania praw dziw ych 
rezultatów. Jeżeli  ziemniaki są m iejsca­
mi nadpsuie lub nadgnite, należy te czę­
ści również odciąć.

Oznaczenie zawartości skrooii  w zie­
mniakach zgniłych, chorych lub zepsu 
tych  daję z reg u ły  c y fr y  fa łszyw e, naj­
częściej za niskie. T ab ele  tedy są odpo­
wiednie jedynie  dla ziem niaków  zdro­
wych.

B ad an ie  zaw artośc i skrobii w ziem­
niakach zm arzniętych również nie daje 
dobrych rezultatów ; w ykazu ją  one c y fry  
za w ysokie. B ad an ie  tych ziemniaków 
przeprowadza się jednak w ten s p o s ó b : 
P ięć  kg. zmarzniętych ziemniaków daje 
się do letniej wody, by odtajały, wodę 
tę zmienia się parę razy. Następnie po- 
stępuie się ja k  zwyczajnie przy ważeniu 
w ag ą  Reinm anna, jednakow oż od znale­
zionej zawartości skrobii odciąga  się 1 
pet. Sposób  to już w yprób ow an y  i daje 
dobre rezultaty. Z . f .  S.

Zataźno# z wyztcwacziw .
D o aparatów', bez których, zdaje się, 

nie można się obejść w gorzelniach, przy- 
gotuw ujących  zaciery, a wiec w gorzel 
niach przerabiających ziemniaki i kuku- 
rudzę, należy w yziew acz (ekshaustor) na 
na zaclerniach.



U sunięcie pary, w yd obyw ającej się 
<z chw ilą  wydm uchiw ania zacieru jest 
konieczne, inaczej gorzelnia b y ła b y  zaw­
sze przepełnioną parą, a wiadomo z do­
świadczenia, j a k  wielk ie  niebezpieczeń­
stwo przedstawiają w ilgotne ubikacye. 
Ś w ieże  powietrze u łatw ia  ogrom nie uni­
knięcie zakażenia zacieru. G d y  nie ma 
napływ u św ieżego powietrza ściany i w ią ­
zania nasiąkają wilgocią, stają się w k o ń ­
cu siedliskiem szybko rozmnażającej się 
gro m ad y  pleśniaków i bakteryi ,  których 
zarodki z natury  rzeczy dostają się do 
zacieru i zakażają go.

K o n stru k c y a  w yziew aczów  (ekshaus- 
torów), dzisiaj używanych, wsKazuje je ­
dnak na zasadniczy, w szystkim  systemom 
wspólny błąd, którego złe. skutki ponosi 
tysiące, a tysiące gorzelń. N ależy się po 
prostu dziwić, że przy  dzisiejszym ro 
zwoju przem ysłu gorzelniczego nie zau­
ważono jeszcze tego błędu i nie podjęto 
żadnych usiłowań, celem usunięcia złego.

2 a sa d a  w yziew acza  po lega na tera, 
że w rurze wyziewacza, prowadzącej na 
dach, a zbudowanej na sposób komina, 
w ytw arza się prąd powietrza. Jeżeli  się 
poprowadzi tuż przy wyziewaczu rurę 
w ydm uchow ą parnika, w ów czas prąd po­
w ietrza unosi ze sobą całą  lub większą 
część pary, pow stałe j  przy w ydm uchiw a­
niu parow anego  materyału.

A le  nie tylko parę uniesie prąd po­
wietrza ze sobą, ale także, przy odpo­
wiedniej sile. p o ryw a  cząstki gotow anych  
ziem niaków lub  kukarudzy. K a ż d y  go 
rzelnik musiał już widzieć, że szczegól­
nie przy parow aniu kukurudzy, bardzo 
w iele jej cząstek ulatuje razem z prądem 
powietrza przez rurę w yziewacza. T o  
jednakow oż przedstaw ia tylko drobną 
bardzo stratę  m ateryału , co można jesz­
cze przeboleć.

O wiele niebezpieczniejszą jest ta 
okoliczność, że wiele tego unoszonego 
matei yału osadza się na ścianach rury  
wyziew acza i tworzy na nich powło 
kę. N a  tej powłoce, która rośnie z dnia 
na dzień, z dnia na dzień również m no­
żą się organizm y, znajdujące w e w n ę ­
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trzu w yziew acza znakomite podłoże do 
dalszego rozwoju. P o  tej brudnej i cu­
chnącej masie sp ływ a  w iele wody z p a ­
ry, skraplające j się, napowrót do kadzi zą- 
ciernej, sprowadzając ze sobą organizm y 
różnego rodzaju. Sk o ro  te w arstw y, o sa­
dzone na wnętrzu rury  wyziew acza staną 
się już dość grube, (a grubość ich do 
chodzi często 5 cm ) wów czas odryw a 
się od czasu do czasu część tego m ate­
ryału, znajdującego się w najwyższym  
stopniu rozkładu i wpada wprost do za­
cieru. W sz ystk o  to dzieje się bez wiedzy 
gprzelnika, który  nawet nie przeczuwa 
niebezpieczeństwa. R ozu m ie się samo 
przez się, źe następny zacier jest w w y ­
sokim stopniu zakażony, a w ydatk i op a­
dają znacznie. Drożdże nie domagają, 
a żadne środki, stosowane nawet przez 
kontrolującego tecnnika, nie m ogą od­
nieść skutku.

W  fab ryk a ch  drożdży, gdzie zacier 
przez 12 — 36 godzin ukwasza się, niebez­
pieczeństwo zakażenia jest  jeszcze w ię ­
ksze. W  czasie ukwaszania do kadzi za- 
ciernej dostają się ustawicznie ciała za­
każające, a o otrzymaniu zdrowych, itwa- 
łych  i si lnych drożdży nie może być  n a­
wet mowy.

Najczęściej pojawia się t. zw. bac- 
cillus subtilis (Heubazillus), którego w y ­
stąpienie można poznać na powierzchni 
zacieru, i to właśnie w miejscu, gdzie  
krople  wody opadają napowrót do zacie­
ru, odróżnić można całe kolonie bakteryi.

T akże i w yrabiane przez nieittóre 
fa b ry k i  przy w yziew aczach  rynienki 
które mają s łużyć za zbiorniki wody 
kondenzacyjnej i odprowadzać ją  na ze­
wnątrz, spełniają ty lk o  w części swe za­
danie.

Niebezpieczeństwo powyższe usunąć 
można łatwo w następujący s p o s ó b :

Ziemniaki lub kukurydzę w yd m u ­
chuje się z parnika do kadzi zaciernej 
przez zw ykłą  rurę, zgiętą w dolnym koń­
cu poziomo, aby zaś nie dostała  się ku- 
kurudza do zacieru w g ru b ym  prądzie, 
powinien być  koniec rury szeroki i p ła ­
ski i to przynajmniej pięć razy tak s z e ­
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roki, ja k  w yso k i.  R u r a  powinna b y ć  tak 
skierowaną, b y  uparow an y  m ateryał w y ­
chodził z niej w kierunku poruszania się 
mieszadła, oraz tak, by p rz y k ry w a  kadzi 
zaeiernej nie została obryzgana. Jeże li  
uparow any m ateryał wychodzi z par- 
nika p ła sk ą  a szeroką w stęgą, rozdziela 
się pod w p ływ e m  w yd obyw ające j się pa­
ry  i spada równom iernie w wielkich łu- 
kach na powierzchnię zacieru.

Przytem  w ytw a rz a  się naturalnie 
w ielka ilość pary. T ę  odprowadza w en­
tylator, k tó ry  można dowolnie umieścić, 
najlepiej jednakow oż nad zaciernią. W en ­
tylator ten, w ok ryw ie  blaszanej łączy 
się z dosyć d łu gą  rurą, prowadzącą, a l ­
bo prostopadle na dach, albo bokiem 
przez ścianę.

Jeden w entylator w ystarczy  na parę 
kadzi, od których prowadzą do niego 
odpowiednio długie rury. D olna część 
ru ry  jest tak  urządzona, że w razie po­
trzeby można rurę przez otwór w p rzy ­
k ry w c e  zacierni w staw ić, a po ukończo- 
nem w ydm uchiwaniu znowu wyjąć, otwór 
zaś w  przyk ryw ie  zatkać dopasowanem 
blaszanem wieczkiem.

R u r a  ssąca w enty la to w a kończy się 
w kadzi zaeiernej, tuż obok ru ry  wy- ■ 
dmuchowej parnika, ma jednakow oż k ie ­
runek przeciw ny od tego, w którym  
w padają  ziemniaki lub kukurudza. W  ten 
sposób para  w y d o b y w a  się bardzo szyb­
ko i prędzej następuje ochłodzenie upa- 
row anego m ateryału. R ów no cześn ie  z pa­
rą  nie dostaje się do wentylatora nawet 
najdrobniejsza cząstka zacieru, a po ukoń­
czeniu w ydm uchiw ania dolną część rury 
można łatw o  w y ją ć  z zacierni.

W  ten sposób usunąć można łarwo 
i zupełnie niebezpieczeństwo zakażenia, 
a  i ochłodzenie następuje prędzej, an i­
żeli to ma ma miejsce przy  używaniu 
skom plikow anych w yziew aczów  pełnych 
brudu we wnętrzu.

N adzwyczajne korzyśc i takiego urzą­
dzenia ok aza ły  się w szeregu fa b ry k  
drożdży, które od lat je u siebie zapro­
w adziły . B y ło b y  pożądanem, b y  także 
gorzelnie przerabiaja.ee zaciery gęste

w prow adziły  u siebie te urządzenia i usu­
nęły wyziewaeze, które są najgorszem 
źródłem zakaźności.

Dr. R. Kusserow.
(Der Branntweinbrenner).

Jęczmień ozimy.

K r a j  nasz ze względów klim atycz­
nych uprawia bardzo mało jęczmienia 
ozimego, jęczmień też ten udaje się u nas 
dosyć słabo. Z tych również w zględów  
rzadico się i nas przeznacza jęczmień 
ozimy na słód w gorzelni. P on iew aż j e ­
dnak może zajść w ypadek, że np. w b ra ­
ku jęczmienia jarego , musi gorzelnik w y ­
robić słód z jęczmienia ozimego, warte 
przytoczyć o nim zdanie wytraw nego 
znawcy gorzelnictwa, znakom itego pra­
ktyk a ,  p. W . Christeka, który  wyrabia! 
słód z jęczmienia ozimego i w yra ż a  sie
0 nim nader zachęcająco.

P . Christek przeczy mniemaniu j a ­
koby jęczmień ozimy w yd a w a ł  zty słód
1 nie tak b o gaty  w  diastazę jak jęczmień 
ja ry  i dowodzi na podstawie dośw iad­
czeń, że z dobrego gatunku jęczmienia 
ozimego, obfitującego w  związki azotowe, 
otrzym yw ał słód równie dobry, ja k  
z jęczmienia jarego.

W ed łu g  doświadczer jego  najlepszy 
słód z jęczmienia ozimego o s ią ga  się po 
N o w ym  R o k u  i w miesiącach w ijsen-  
nych. Z powodu twardszej w łaściwości 
ziarna i grubszej p lew ki w y m a g a  on 
dłuższego czasu moczenia i dłuższeg-o 
okresu w egetacy jn ego . W  miesiącach 
wiosennych w yrabianie słodu z jęczm ie­
nia ozimego jest  dlatego ła tw e  i do­
bre, ze się on w  sztukach nie rozgrzewa 
łatwo, rośnie pomału, i daje przytem  słód 
tak silny, jak i z jęczm ienia ja re g o  tylko 
w najlepszycn w arunkach w yrobić  można.

Szczególnie poleca p. Christek s ło ­
dowanie jęczmienia ozimego w ostatnim 
miesiącu wiosny, lub nawet w począt­
kach  lata, w  ten sposób bowiem przy 
końcu kam panii można sobie p rzyg o to ­



wać słód zielony na następną kampanię, 
a przez rozmieszczenie na przewiewnem 
miejscu, przy wielokrotnem obracaniu 
przemienić na słód wysuszony na po­
wietrzu.

P rz y  odrobinie staranności, słód taki 
przechowa się znakomicie, nie pleśniejąc 
wcale, do następnej kampanii, podczas 
k iedy świeżo sprzątnięty jęczmień, który  
jeszcze równomiernie nie kiełkuje, może 
dłuższy czas leżeć. Jeże li  słód dobrze zo­
stał wysuszony, można go  zeszrotować, 
w przeciwnym  razie należy go przed 
użyciem przepuścić dw a razy przez gnio­
townik.

P rz y  wczesnem rozpoczęciu k a m p a­
nii są  te korzyści bardzo pożądane; już 
przy pierwszem zatarciu w ydatek sp iry ­
tusu jest  zadowalniający. w y w a r  dla b y ­
dła dobry, przebieg zaś pracy w gorzel­
ni normalny.

Korespondencye.

Howiłów 9. grudnia 1906.
S  p ó ź n i o n e  s p r o s t o w a n i e .  Jak-  

ko lw iek  bardzo spóźniłem się z mojem 
sprostowaniem opisu urządzenia go rzel­
ni w  Paw łosiow  ie, podanego w kore- 
spondencyi p. Sa lam ona Tindla w Nr. 4 
„G o rz e ln ik a“ z b. r., to jednak S zano­
w na R e d a k c y a  zechce w interesie p ra w ­
dy zamieścić je.

P a n  Tindel, opisując w  owej ko- 
respondencyi urządzenie gorzelni w  Pa- 
włosiowie, p o d a ł : ..przed dwoma laty go­
rzelnia w Pawlosiowie została przez alce. fa ­
brykę w Sanoku gruntownie zrekonstruowaną, 
należy przeto tak pod względem rozkładu 
lokahiości, ja k  i urządzenia do gorzelń wzo­
rowo urządzonych"'. W  zdaniu tern p rzy­
pisuje autor korespondencyi całą  zasługę 
w zorowego urządzenia firmie fab ryk i  sa ­
nockiej, a nie podaje, że ca łą  rekonstru- 
k c y e  tej gorzelni przeprowadziła owa 
firma na podstaw ie planu, opracow anego 
przez p. B o le s ła w a  Ja w o rsk ie g o  z Potu- 
rzycy , tudzież, że w łaściwym  kierownikiem 
tej rekonstrukcyi b y ł  niżej podpisany,
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który  pracow ał w tej gorzelni blisko 20 
lat z ojcem swoim, starym  i w ytraw n ym  
gorzelnikiem.

Znając dokładnie w szystkie w ad y  
gorzelni, poinformowałem należycie p. 
Ja w o rsk ie g o  przy opracowaniu planów, 
a następne montowanie urządzeń gorzel­
nianych od b yw ało  się pod mojem okiem 
i kierownictwem  Inżynier fa b ry k i  sanoc­
kiej dwa razy zaglądnął na krótko do 
gorzelni w czasie przeróbki i niczego 
w robocie nie zmienił.

W  istocie, co do w ykonania ap a ra­
tu, maszyn i urządzeń mechanicznych 
wyznaję z przyjemnością, że firma f a ­
b ryk i  sanockiej w yw iązała  się należyćie  
atoli przeprowadzeniem planu b u d ow y 
i rekonstrukcyi, tudzież różnych udogo­
dnień wyłącznie zajmowałem się sam.

K w iryn  Imieln.

Pytania.
Pytanie Nr. 3. Czy przechowanie 

w zimnej woozie (studni), w naczyniach 
hermatycznie zam kniętych drożdży roz­
mnożonych nie w p ły w a  ujemnie na ich 
siłę fizyologiczną? I . N. w Uhladowie.

Odpowiedź: S i ła  ferm entacyjna droż­
dży należy od ilości w ytw orzonego e n ­
zymu alkoholazy. E nzym  ten, jakoteż sa­
ma plazma drożdży jest stale atakow aną 
i niszczoną przez inne enzymy, natury 
proteolitycznej, m ających własność, roz­
puszczania ciał b ia łkowatych. Im tempe­
ratura. przechowania drożdży jest w y ż ­
sza, a równocześnie pożywienia, t. j. w ę­
glowodanów i ciał białkowatych, mniej, 
tem działanie enzym ów proteolitycznych 
jest silniejsze.

W p ły w  temperatury na drożdże przed­
staw ia się w  n as 'ęp u jący  sposób:

W  temperaturze 1 —3 0 C. s iła  fer­
mentacyjna drożdży wzrasta  przez 5 dni, 
poczem utrzymuje się bez zmiany przez 
12 dni.

W  temp. =  18— 20 0 C. s iła  ferm en­
tacyjna po 8 dniach jest już bardzo małą.

Z pow yższego wynika, że drożdże 
trzymane w  wodzie studziennej, która
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zazwyczaj w ykazu je  temperatury około 
8— io °C .7 można je  przecho wać bez ob aw y 
ja k ie  1 0— 15 dni. T rzym ane dłużej tracą 
wiele ze swoich dobrych własności.

P on iew aż jednak drożdże swoje w ła­
sności zatrzymują trwale, a utrata tychże 
może być  tylko czasową, przeto drożdże, 
nawet silnie osłabione, można odświeżyć 
i- przy wrócić im ich pierwotne w łasno­
ści, jeżeli przeprowadzim y z niemi k i lk a­
krotną ferm em acyę  w warunkach k o rzy ­
stnych.

T. Chrząszcz.

Pytanie Nr. 4. Czy para  puszczona 
do w yziew acza (ekshaustora) w pływ a  na 
chłodzeniu zacieru, czy ni e?

K . K . w Korczminie.

Odpowiedź: P aro w anie  cieczy jest
związane z utratą ciepła : im zatem ciecz 
szybcej paruje, bez równoczesnego dopro­
wadzenia ciepła z zewnątrz, tein prędzej 
zostanie zastudzoną.

P rędko ść  parowania zależy między 
innemi od szybkości, z ja k ą  para leżąca 
na powierzchni cieczy zostanie uprowa­
dzona.

Przez puszczenie prądu pary dmu­
chaw ką ('injektorem) do wyziewacza, dzia­
łam y na zacier podwójnie chłodząco. R a z  
przez szybkie  uprowadzanie par, w yd o ­
b yw ających  się  z zacieru — powtóre 
przeciąga jąc  po nad nimi chłodne po­
wietrze otoczenia.

T o  działanie ' dm uchawki parowej 
okazuje się tak skuteczne, że mimo in­
nych stron ujemnych, usunięcie jej z a p a ­
ratów gorzelni okazało się jak  do obe­
cnej chwili nie możetme.

T. Chrząszcz.

Pytanie 5. Proszę  o ła sk a w ą  infor- 
m acyę i odpow iedź w k w e sty i  przera­
biania prosa na słód, a m ianowicie:

a) Ile dni należy moczyć proso i jak  
postępować powinno się na zrosto-wni?

b) Ile słodu z prosa dodawać do za­
cieru ?

c) Czy słód ten nadaje się do zatar­
cia h o ło w icy  i prowadzenia na nim droż­
dży ?

d) Czy przy używaniu słodu z pro­
sa można ukwaszać hołowicę kw asem  
s iark o w ym  ?

e) W ogóle , czy i jak ie  korzyści osią­
g a  się z przeróbki prosa, jak o  produktu 
zacierowego i m ateryału  do wyrobu 
słodu ?

Z g ó r y  dziękując za pouczenie, ocze­
kuję rychłej odpowiedzi w ytraw n ych  za­
wodowców. . Niedoświadczony.

Sprawy Towarzystwa.
„Zaw iadam iam y, źe Panowie, zale­

g a jący  z dwuletnimi w kładkam i zostaną 
z listy  Członków T o w a rzystw a  skreśleni; 
zaś Członkom za lega jącym  z w kład ką  
roczną w y sy łk a  dalszych numerów „Go- 
rzeln ika“ zostanie w strzym aną aż do 
chwili w yró w n ania  zaległości.

Prezes T. Chrząszcz.

Do Towarzystwa przystąpili w d a l­
szym c iągu  panow ie:
210. F r y d e r y k  N ejtek, kier. gorz. w Ju- 

lianówce p. Mielnica,
2 1 1 .  M ichał Herm ann, kier. gorz. w Oko­

pach p. M agierow ,
212.  Zenon Huss, kier. gorz. w R adrużu 

p. H oryniec,
2 13  Szym on Paste l,  dzierżawca dóbr 

w D ębinach p. Obiadów,
214. Ju d a  Blumenstein, kier. gorz. w Mił- 

nie p. loco,
215. A leksand er  Śm ieszko, kier. gorz, 

w Lubzinie p. R o p czyce .

Szanownym Prenumeratorom. Czytelni 

kom i Przyjaciołom  pism a zasyła życzenia 

Wesołych świąt. „ lledakcya Gorzelnikau.

Drobne ogłoszenia.

Gorzelnik, zdolny, energiczny, pracujący 
w zawodzie gorzelniczym przeszło 26  lat, ob 
znajomiouy z wszelkiemu ap aratam i oraz rekon- 
strukcyą  gorzelni poszukuje p o s a d y .  Może 
ob jąć  rówuocześuie czynności koutrolora, rach­
mistrza lub kasyera . Z g ło szen ia  do Adm iui- 
s tracy :  G orze ln ik a  pod Z t .
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Gorzelnianego fachuwca z dobremi świa­
dectwami i kilkuletnią praktyką przyjmie od 
1. stycznia 1907 do 4 -hektolitr. gorzelni Za­
rząd dóbr Branice. Oferty pisemne wraz z od­
pisami świadectw adresować: zarząd dóbr Bra­
nice, p, Pieszów

Zarząd gorzelni B a szn ia  dolna koło 
L u b acz o w a przyjm ie zaraz :

a) Palacza egzam inowanego, obznajo- 
mionego z m aszyną parową.

b) Słodownika,
c) Kadkarnika i
d) Pomocnika.

Szkoła scrzelnicza w publanach
dostarcza płyny miarowe, czyste kultury 
drożdży i bakteryi kwasu mleKowego, nadto 
dokonuje analizy wody, ziemniaków zacieru 

etc.

P r z e g lą d  G o rzelniczy
j e d y n ie  p o l s k ie  p i s m o  g o r z e ln ic z e  

w  R ie in c z e c fy ,

Organ Wydziału gorzelniczego na W. ks. Po­
znańskie — wychodzi rok 12-ty pod redakcyą

S. Piekuckiego —  Obrowo p. Obrzycko

(Obersitzko Bez. Posen).

P ren u m e ra ta  ro czn a  w A ustry i 8 k o r., w Rosyi 4 rs.

Z dniem 1. stycznia 1907 wychodzić 
zacznie

Urzędnik prywatny
Organ społeczny Urzędników prywatnych-

Przedpła ta  roczna 8 kor., półr. f kor. Lwów, 
ul. Miłkowskiego 2.

FILIA PRAGSKIEGS BANKU KREDYTOWEGO
we Lwowie ul. Karola Ludwika I. 29

(Nr. telefonu 937)

Z A K Ł A D  C E N T R A L N Y  W  P R A D Z E ,  
filie u; Wolinie i Ołomuńcu.

Wypfacoin kapita ł  akcyjny 6,0 0 0 .0 00 , fundusze rezerw ow e i gwarancy jne  3 ,200 .0 0 0 .

K orzystne z a ła tw ie n ie  w sz e lk ic h  ira n s a k c y j ’ ’ . '  i lo k a c y i k ap ita łó w .
K u p n o  i sp r z e d a ż  p a p ie r ó w  w a r t o ś c i o w y c h .  P r z e p r o w a d z a n ie  w śze lk ic l i  o b r o tó w  g ie ł ­

d o w y c h  n a  t a r g a c h  k r a j o w y c h  i z a g r a n ic z n y c h .

Prom esy ,  Losy (Sprzedaż losów za w y p ła tą  w rach u n k u  bieżącym). — Otwieranie kredy­
tów i udzielanie zaliczek na podkład  pap ierów  wartościowych. — Przy jm ow an ie  w p rzechow a­
nie i zarząd papierów wartościowych. — Ubezpieczanie losów i efektów od stra t  z powodu w y­
losowania. W ykupno płatnych kuponów  t wylosow anych  papierów wartościowych. — Listy 
polecające i akredy tyw y na sezony podróży. — Eskont weksli. In k asa  i wypłaty  w kraju i na 
miejsca zagraniczne. Wkładki pieniężne na książeczKi w k ładkow e  (podatek ren tow y  op łaca  Bank)

4 * Loprocentowuje po SM

na asy g n a ty  kaso w e w rachunku bieżącym  wedle umowy.

Oddział komereyalny:
Finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych i budowli publicznych, kred yty  na 
podatki i cła. Zaliczkowanie faktor towarowych. K u p n o  i sprzedaż w dro- 

dzę komisowej towarów i zaliczkowanie tychże

^
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Laboratoryum f izyologiczne
dla przemysłów fermentacyjnych

A l f r e d  J o r g e n s e n

K o p b a p n  V . (Fryflen d alsT ej 30) D an em arL
Praktyczne kursa fizyologiczne przemysłu 
fermentacyjnego dla początkujących i star­

szych zawodowców.

Laboratoryum analityczne. 
Oddział czystej hodowli.

O program y i wyjaśnienia  należy się zwracać do 
Dyrektora.

Tanie czeskie pierze:
h k i logram ów 9.GO kor. lepsze 
kor 1 2, biało bardzo  miękkie kor 
18—24, śnieżno b ia łe  mit kkie 
puchy  to r .  30—36. W ysyłka  bez­
p ła tn a  za zaliczką. Z am ian a  lub 

zwrot  za  zw ro tem  kosztów przesyłki  dozwolone.

Ben.ed.3ris;t Ss.cłis:el
L obes  Nr.  291. poczta  P i lzno (Czechy).

Coce Pan w łatw y sposób 
zarobić pieniędzy?

to niech P a n  zażąda darmo 
i opłatnie kata log  ilustr .  ze­
g arków , wyrobów jubilersk ich  
chińskiego srebra, przyborów 
narzędzi zegarmistrzowskich 

i towarów muzycznych.

Pamm, IKZrałsów
Zielona 1. 3.

u  wynalazki
Inżynier Stan. Dzbański

przysięgły l izeczn ik  pa tentowy 
W i e d e ń  V I I .  L in d e n g a s s e  2  (w pobliżu c. k. urzędu 

patentowego).

T o w a r z y s tw o  d la  s p e c y a ln jc h  u r z ą d z eń  
p a le n is k  sjsliBiU T I 1 0 S T A ,z o g r a u i-  
czod| poręką,, -  d aw n ie j OTTO T1I0ST

ZWICKAU (w Saksonii)
dostarcza f  | |  S  Z  f Ó W

zaopatrzonych w lany mostek o- 
gniowy, gorąco-powictrzny, który 
trawi dym i znakomicie zaoszczę­

dza węgiel.
R u s z t  ten da się n atychm iast z a ­
sto so w ać  do k ażd ego  k o tła  p aro ­
w eg o  przez ła tw ą  w ym ianę u łożo­
n ych  przed m urowanym  mostkiem 

ogniow ym  starych rusztów.

N a j  t» ń sz c zużył  ko w a n i c 
w ę g ł a !

Znaczna  oszczędność na w ę ­
g lach ! Niijw iększa t r w a ł o  ść

Zastępca dla G alicyi i Bukow iny

fe rd y ra n d  piefsch
techniczne biuro

X -  " W  Ó

55
Bernhard  Leib, Tarnów

dostarcza wszelkiego rodzaju przedsiębior­
stwom w ę g le  najlepszego gatunku po b a r ­
dzo p rz y s tę p n y c h  ce n a ch  i w a ru n ka c h .

D ostaw a lran co  do każdej s tacy l kolejow ej.
C e n n i k i  na żądan ie  bezpłatnie.

I
l o h a n n  O r h c n P I  Biała (Galicya)_ F a b ry k a  aparatów  i m aszyn oraz k o tla rn ia , w yra* 

w  ”  i  Jto jup ietn e u rząd zen ia  gorzelń , a p a ra ty  o d p ę d o w e  i re k ty fik a ­
c y jn e , aparaty  c ią g łe , p łu c z k i i e le w a to ry , ja k o też  g n io to w n ik i najnow szej k o n stru k c y i, m aszyny p aro ­

w e. N o w o  sk o n stru o w an y  re fleg m ato r d la gorzelń , zam iast d o ty ch c z a so w y c h  ta lerzy . Może być  u sta ­

w io n y  zam iast talerzy na każdym  a p a ra c ie , zużywa m ało  w ody i d a je  sp iry tu s czy sty  (m o gący  b y ć  k o n ­

su m o w an y) o s ile  92  — 9 40 T r .  w p ro st z zacieru. J e s t  tańszy an iże li 3 ta lerze  d aw n e . 

P rzy jm u je  s ię  stare ta le rze  w  zam ian  za n o w y  retle gm a to r. P o m p y  w sze lak ieg o  ro d z a ju  rę­

czne i m aszyno w e. łC o t ły  p a ro w e  w s z e lk ie j k o n stru k cy i, R e z e rw o a ry  na spirytus i w odę. P arn ik i I le n -  

zego, m on te jusy  i w sze lak ie  ro b o ty  k o t la rs k ie  z że la za . Parn ik i d o  k arm y  rozm aite j w ie lk o śc i. K o m ­

p le tn e  urządzenia tran sm isy i. A rm atu ry  że lazn e i m eta lo w e . P a le w isk a  sc h o d k o w e  z rusztam i z lan ej 

s ta li  tw ard e j. S ta re  go rz e ln ie  o b e jm u je  się d o  re k o n stru k c y i i n ap raw y  ja k  n a jta n ie j.

1
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Biuro teciinicziie dla przemysłu chemicznego i dom techniczno-handlowy
Tadeusz Injdwer inżynier chemik
Lwów p a sa t  fflikolascha

rekonstrukcye gorzelń,

poleca:

Urządzenia i
Wszelkie urządzenia 

elektryczne:

Motory ssąco gazowe.

Artykuł}! techniczne dla 

Fabryk.

Ważne dla gorzelń rolniczych!
W  W. PP.; A lum z:is/czvL zw rócić uw agę W ła ś c ic ie li  gorzelń, iż m etuda  dra  W e r n e r a  Kues^a

w czasie od 8-go do 19 -g o  m arca 1905 w  Kraj. szkol©  g o r ze ln ic io j  w  D u b la n a c h  pod osobistem k ie ­
row nictw em  W. P. f\  D ra  R W a w n i k i e w i c z a  , b.dyrektora, tudzież E. K a l iń sk ie go ,  b. adjunkta tejże 
s zk o ły  z ba rdzo  d o b ry m  s k u t k ie m  p r z e p ro w a d zo n a  została.

Z aznaczam , że m etoda dra K u e s ’a m a już ob ecn ie sw e zastósowanie w licznych bardzo g o ­
rzeln iach, ku n ajzupełn iejszem u zadow oleniu  w ła śc ic ie li i k ierow n ików .

M etod a  dra K u e s ’a zapew nia gorzeln iom  następujące k orzyści:
1 )  Zaoszczędzenie całej ilości s ło d u  zie lo n ego , n iezb ęd nego w  użyciu przy z w y k łe m  prow ad zeniu  drożdży.
2 )  U proszczony i c a łk iem  pew n y spo só b  p ostęp ow an ia techn iczn ego , bez u kw aszan ia h o lo w icy .
3) Z ao szczęd zen ie  w yso kich  kosztów  p rod u kcyi p on oszon ych  przy zw yk łem  prow adzeniu  drożdży.
4 ) O sob n ego lo k a lu  d la  p row ad zen ia  drożdży ja k  i :
5) O sob nych  urządzeń m aszy n o w ych  nie potrzeba, a opłata l icency jna  jest  zbyteczna.
6) W yw ar bez zarzutu.

Z y G M U N T  S U S S M A N N  Lwów, ul. Janowska 1. 8.
gener. z as tępca  d la  Galicyi i B ukowiny f. dr. W. Kues i Sp .

Uczty weselne, obiady i śniadania wystawne 
i w s z e lk ie  p r z y ję c ia

pzzyjmuje i odrabia w  miejscu lub na prowincyi, za cenę od osoby lub za r y ­
czałtowe honoraryum, z w łasnych lub udzielonych mu produktów.

Znany od 30-sfa lat ir-uLcHmistrz i restaurator

Jan  K u M c z A d re s: Lwów —  ul. Ossolińskich 
Sapieżyńska).

I. II. (kamienica
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Oniftet $  Geppert
Fabryka wyrobów z miedzi i metali 

zarazem kotlarnia
w B i e l s k u  (Szląsk austr.) 

filia w C h o d o r o w i e  (Galicya wsch.) 
w yłączn ie  u rządza

G o rz e ln ie , r a f in e r ie ,  f a W i  flrożflży i  lik ie ró w
Przedsiębierze budowy n owy ch  gorzelń 

zarówno jak i przebudowy gorzelń przesta­
rzałych systemów.

Dostarcza wszelkich do ruchu gorzelnianego wy­
maganych maszyn, aparatów i pi zy rządów na j lep szych  

k u n s t r u k c y j j  wykończonyi Ił wzorowo na podstawie wieloletnich doświadczeń.
________ ^__J (osz to rysy  bezp łatn ie .  — Rysunki i plany za  u m ia rk o w a n e  hono ra ry u m .

D la  d» godn ości m oich 1\  1 .  O dbiorców  m ym  w każdym  czasie na sk ład zie  (w e  L w o w ie )
k w a s  s i a r k o w y  66° 8,, najlepszej ja k o śc i d ro żd ż e  czys to  s p i r y tu s o w e ,  o l iw ę  do m asz yn ,  w szelk ie  
i n s t r u m e n ty  tec h n ic zn e  d la  P . i ,  G orzęlm ków  ja k o też  Pat. A n t i f e ru g in a  K ;< najlepszą fa rb ę  k o tło w ą , 
w skutek której k o c io ł ani w ew nątrz ani zew nątrz w ca le  nie rd zew ieje , która nie dopuszcza s ta łe g o  o s a ­
dzania się osadu w od nego („K e ss e ls te in 1*) i zapom ocą której m ożna k o lło w iec  m io te łk ą  ła tw o  usunąć.

W ie le  poleceń  i św iad ectw  pierw szorzędnych gorzelń  posiadam . In teresow an ym  udzielam  
chętn ie inform acyi odw rotną pocztą

ZYGMUNT S U S S M A N N  Lwów, ul. Janowska I. S.

P .  N A T K B S
Lwów -  Zygmuntowska 17.

Przed s ięb iors two  ula urządzeń pa len is k  
technicznych,  — R u s z t a  oszczędności

W  U I N I C U  M f  - » 8
dla w s z e l k ic h  rod za jów pa le n is k  i każdej  

j a ko ś c i  mntcrya łu  o p a ło w e g o .

T T tti/M in  oszczędza wiele węgla, jest najlepszym 
u m c u n  rusztem (tylko ca.' 300 klg. 1 m kw.) 

jes t  nieziliszczalny. nie nioźe się skrzywić,  nieu- 
szkadzalny przez żużle,  zachowuje  zaw sze  wolny 
przechód powie trza ,  p rzedstaw ia  tylko przyjemność 
w użyciu, inożo być złożonym przez kkźdego ro­
botnika w na jkrótszym  czasie,  zdobył już  cały 
świat p rzem ysłow y , je s t  na jlepszym  rusz tem  na 
świecie , wykonuje  się z m a te ry a łu  osobliwego 
(gatunek stali). -  Z mojego nieprześcignionego ma- 
t.eryału wykonuję  także ru sz ta  wszelkich rodzaji  
i form zupełnie  wedle życzenia. — Specyalne nowe 
u rządzenia  i p rzebudow y G O R ZELN I,  Suszni,  
Warzelni,  Słodowni,  K om presory  dla m aszyn  c h ło ­
dzących. — Motory ssąco-gazowe,  ropowe i b e n ­
zynowe, kotły, m aszyny  parowe i tartaki,  — 1'ompy 
wszystkich sys tem ów. Żelazne beczki transport,  

na  sp iry tus  — R u ry  z m ufami i flanszami.
Cenniki i  kosztorysy na łaskawe żądanie gratis 

i  franco.

Dla

Gorzelń rolniczych
Z itsiosow fiiiiu  m e to d y  B  1 u e r o w s k le j  do w y ­

tw a rz a n ia  s /tu c /n y ch  iicż lży, żaru w no pr/.y u k r a ­
sza  iu kw asem  s iu rk o w y m  ja k  i m lecz n y m , z d odat­
kiem  e k s t r a k t u  d r o ż d ż o w e g o  zapew n ia gorzeln iom

U proszczenie postępow ania techn icznego,
wysokie wydatki spirytusu-

O p ł a t y  l i c e n c y j n e j  n i e p o t r z e b a  
Nie potrzeba zadufali wkładów inwestycyjnych
Podpisane przedsięb iors tw o posy ła  na  ż ą d a ­

nie zdolnych fachowców w celu  zap row adzen ia

metody Bauerowskiej,
Zgłoszenia i zamówienia prosimy zwracać wprost do

Rabskiej fabryki spirytusu i ratineryi
W RA A B  (Gyór) na W ęgrzech .
Raaber  Spiritusfabrik  & Raffinerie Actien-gesel l-  

sehaft  in Raab.

Zastępstwo na Calicyę:

Towarzystwo rolnicze w Ffab&it 
Salamon Tindel w JarosłLtŃ^fa

Oddziat c. k. Towarzystwa g o s p o d a r s k i e j ^ ^  u
(Podhorce obok Stryja) [<r  

na Bukowinę: Izydor Arie wStefanówce.


